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Spełniając obietnicę, wyrażoną w jednódniówce, gdzie użasadniliśmy nasze stanowisko 
wobeć rożwoju pracy. robotniczej w. Polsce, zakładamy obecnie pismo, którego zadaniem jest 
obrona interesów klasy robotniczej, Mając na uwadze, /że pismo takie, jeżeli nie chce być 
oderwane od życia, . nie może wychodzić | za granicą, zakładamy je w kraju. , Umieszczać 
w niem będziemy w jaknajdostępniejszej  dła szerokiego ogółu formie ‘wszystko; ca: tylko 
meże interesować i 'poticzyć robotników, / a ma bezpośredni. związek 'ze.sprawą robotniczą. 
Na pierwszym planie informować będziemy czyte'ników „0. wszelkich przejawach ruchu ro- 
botniczero u nas.i w innych. krajach; notować będziemy fakty, ' wypływające z nienormal- 
nych stosunków; politycznych i społecznych; krytykować każde rozporządzenie rządu,  skie- 
rowade na krzywdę robotnikom; ujawaiać wszelkiego rodzaju nadużycia władz administra- 
cyjnych;«zdzierać: maskę'obłtdy z naszych, kläs posiadających i obrońców obecnego porządku 
rzeczy i' w ogółe stać zawsze będziemy. na straży. interesów klasy róbotniczej i Z tego pun- 
kia widzenia oświetlać wszystkie objawy ‘społeczne. |. ib rr Że 


Pismo to. więc, jest Waszem, towarzysze-robotnicy, Wam. więc je poświęcamy; pragnąc 
aby ano stało się Waszym przyjacielem i doradcą. w, codziennej wałce 7i “Waszej działal- 
ności. agitacyjnej. “Mamy nadzieję, że zaradzi ono bardzo ważnemu'brakowi W ruchu 80- 
cydlistyczhym u nas i że przyczyni się ogromnie do rozszerzeńia się świadomości wśród 
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wszystkich, kom sptiwa robotnicza leży na'-sereu, z 'górącą próśbą "o poparcie i współprae 


Numer pierivszy poświęcamy przęzygźnie sprawozdaniom z obchodu święta majowego. 
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wiadom yści i faktów, mających ogólniejszy charakter, a, także, udzieląć „namńicbędziedie <%oich | 
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Piąty już raz masy robotnicy 


ły” międzynarodów ÓW 
Sali, m zachodzie, Euro] 


dzano zebra 


w tok zwartym "aja -Parku 
botników; we wszystkich „mis tach Niemripoci 
Frańcyj” odbywały się A iidznit szebrakia. Náj- 

« uroczyściej jednak obchodzono _dzień—ten=w 
-krajach to Austryi należących, , 
dzie 'tam_ stanęły fabryki, t” -thły Kopalni nie. 
-W Wiedniu samym- streżkował! stolar arze, cieśie 
i mularze, świętowali zecerzy i inni. W Grą u, 
na Styryi i Ostrowiu, na $zląski pd 'sgło A- 
wet do krwawych z zajść, gdyż strejkujący chcieli 
zmusić do opuszczenia zajęć towarzyszy, pray 
cujących, w obronie których stańęła policya 
i wojsko. „Nie mniej” żywy udział przyjęła w 
świętowaniu 1-go Maja: i, część Potski w pot 
siadaniu „Mustryi się znajdująca./ „W. Krakowie 
i'we Lwowie odby ły się liczne zebrania 10b0- 
tnicze, na” których poruszano .sprawę 8-0 go- 
dzinnego dnia d;praw politycznych robotników. 
We Lwowie też przyszło do starcia z policya, 
gdy świętujący chcieli „spędzić z rusztowińia 
pracujących mularzy. 
udziału w obchodzie 1-go Maja. robotników: 
„Austryi: jest. to, że óbeenić w „parlamencie, ma 
być rozstrzygniętą kwestya praw: politycznych 
robotników. Jak wiadomo ów Austryi rządzą 
wybierani przez naród posłowie, czyli pärla- 
ment. Dotychczas było tak, że tych. posłów 
wybierać mieli prawo tylko zamożniejsi ludzie. 
Otóż teraz robotnicy «chca, aby było powszech- 
ne głosowanie, t. j. aby każdy: dorosły: mężczy- 
zna miał prawo wybierać -peska i aby głosy: 
wszystkie były równe. Temu się opierają pa- 


nowie i fabrykanci, bo się boja, że wtedy ro- |. 


botniey wybiorą: taki „parlament, który imi nie 
pozw oli obdzierać i: wyzy skiwać: klasę; pracu: 
jaca. Żeby pokazać swą siłę i zmusić ich do 
ustępstw, robotniey masowo świętowali i grożą, |. 
że jeśli panówie i rząd nie zgódzą się na po- 
w szechne; głosowanie, to oni mrządzą strejk 
powszechny i „żaden. wobotnik za pracę się nie 
weźmie, póki, panowie i fabrykanci nie „stąpią. 

¿W Królestwie Polskiem 1-szy Maj, ma swoją 
historyę i niema robotnika, któryby o niem 
nie wiedział, Do uświadomienia jakie ma zna- 
czenie to międzynarodowe święto robotników, 
rzyczyniła się broszura znakomicie rozpowsze- 
hniona we wszystkich większych ogniskach |. 
abrycznych. ii prokłlamacya, wydana w kraju 
na kilka dni przed tem rozrzucana i rozle- 
piana AE we o wsie tm 


"ków. 
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'księniastwó, lecz tem nie mniej obchód w roku 


bieżący ps Warszawie był ad czny, a co 
ano: w wielu fabrykach pod- 

otychezas był słabo roz- 

lo też w wielu fabry- 

Marka 1 Sielcach pod 

i Tanyeli yiejscowościach. 

i kio pra przen wska w któ- 
ry ch w ty m vA zawieszono na l-szy Maj 


y bety. p „nowymi hap$tkami TÐ sprawy ro- 
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pod wage, że w kilku 


Prawie szg- R RER Wi „ro iw Zawictofu strejk 


wybuchł i zakończył. się zaledwie-na-parę dni 


tyki l-ym Maja, że w wielu zakładach przed 


l-ym Maja podwyższono płacę z obawy strej- 
Ehl $ra Orrzyi<ć do przekonania, że sprawa 
ko botnicza w naszym kraju rozwija się po- 
myślnię, 

Szczególnie cieszyć powinno nes to, że obu- 
dził się ruch w takiem Zawierciu, „Sscześliwi- 
cadi, Jeżiornie, gdzie robotnicy składają się 
Bi okolicznych włościan.” 

„Pokazuje tor cże sprawa robotnicza rozwinie 
się, u. ńas, „wkrótce, wśród; wiejskich najemni- 
W: zró- -py przez. to bardzo -ruch nasz w 


mem Królestwie” okóło 2-ch miljonów. Tego- 
me zaś i wypadki we !Włoszech na wyspie 

eylii,i na, Węgrzech 'w Alfeld-Waszergery, 
ała zie przeważnie robotnicy „rolni wystąpili, do- 
MOZA że, są miejscowości, gdzie wieśniacy do- 
brze już rozumieją sprawę robotniczą i swe 
braterstwo z miejską ludnością. 


Podczas: „przedmajow ych strejków w Zawier- 


„ciu i Dabrowię ujawniła się cała bezczelność 
| fabrykantów. i 


„„ohy dai moskiewskiego rządu. 
P. gubernator TRG nie pozwalał: fabry- 
kaatóm na zadne ustę stwa, sołdatom kazano 
wywlekać z domów”i nędzić do roboty skry- 

wających się w lasach robotników. © Katowano 
zupełnie spokojny ch ludzi, którzy. po: 9-ej wie- 
czorem  oŚmiefili się wyjść na sa lub: też 
„we dnie;*jeśli było ich więcej nad dwu razem 
na uliey, „Na takie barbarzyństwo może od- 
ważyć śię tylko rząd moskiewski, ufny, że z 
Donu i Uralu przybędą mù zawsze świeże 
dzikie hordy, które jeszcze. długo «do świado- 
mości i poszanowania praw ludzkich nie dojdą. 
Zw granicą też były krwawe rozprawy, lecz 
tam robotnicy choć jakikolwiek powćd dawali, 
bądź rozpędzając, „pracujących, bądź niszcząc 
skwery, rusztowania i't. d. Naturalnie, że, to 
robili nie uświadomieni robotnicy, lecz najczę- 
ściej „ułiezniey, - lub ajenci policyjni, eo się, do 
„nich. przyplątali, lecz w każdym razie do uży- 
cia wojska był jakiś prawny powód. Wywle- 
kać z domów, nahajkami i kolbami “dg roboty 
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pędzić, można tylko pod rządami moskiewskie- 
go cara. Wdzięczni za rządową opiekę fabry- 
kanci karmili i poili kozaków i wojsko, a p. 
Malinowski, dyrektor fabryki w Sielcu, posu- 
nął swą bezczelność , do tego stopnia, że fóto- 
grafował się na znak przyjaźni z żandarmami 
i kozakami razem.  Schował się za plecy żan- 
darmów patryotyzm panów fabrykantów przed 
powstającą Polską robotniczą. 

Co. do zysków materyamych po 1-ym Maju, 
jeszcze teraz one w całości przewidzieć się nie 
dadzą. Jak już wspomnieliśmy, w niektórych 
fabrykach podwyższono płacę z obawy przed 
l-ym, wiadomo też, że po strejku podwyższają 
zarobki w Zawierciu, obiecano skrócić- dzień 
roboczy w Markach i Jeziornie. / Fabrykantom 
i rządowi nie wypada robić. jakichkolwiek 
ustępstw natychmiast: nie chcą oni, aby ich 
posądzono, że się boją, lecz niema wątpliwo- 
ści, że strach ich. okaże się wkrótce i jeśli nie 
teraz, to przed l-ym Maja roku przyszłego w 
wielu miejscowościach, a szczególnie tam gdzie 
strejkowano, położenie robotników się polepszy. 
Mieliśmy najlepszy przykład w Łodzi, gdzie 
po obchodzie l-go Maja 92 r. zrobiono ustęp- 
stwa w Kwietniu 93 r. 

Tak więc spieszymy do zwycięstwa krokiem 
pewnym. Wytrwałości towarzysze! 


MIĘDZYNARODOWY ZJAZD GÓRNIKÓW. 
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Uczeni ciągle pracują nad wynajdywaniem 
nowych armat albo środków wybuchowych, 
któreby mogły mordować na raz setki tysięcy 
ludzi, pisma burżuazyjne i szkoły kształcą lu- 
dzi w nienawiści wzajemnej i w patryotyzmie, 
każą widzieć wroga w każdym człowieku, któ- 
ry mówi innym językiem, lub inną wiarę wy- 
znaje, a klasa robotnicza tymezasem bratnią 
dłoń sobie podaje i łączy się w olbrzymie 
związki, dla sprowadzenia na ziemię panowa- 
nia sprawiedliwości i miłości braterskiej. 

I oto niedawno świat cały był widzem 
wspaniałego zjawiska: zjechali się przedstawi- 
ciele: przeszło miljona górników z różnych 
krajów, dla naradzenia się nad spriwą robo- 
tniczą. 
Z Anglii było 58 delegatów od 645,000 górn. 

„ Niemiec „ 39 5 +1:92,300" 3 
Francji! y 5 „ 100.000 „ 
„ 70,000 ., 
» „ 100,000 `» 


Razem „ 87 »  0d1.,107,300 ,, 


Pomiędzy nimi było i 2-ch polaków, oby- 
watęle Kawczyk i Prokup z Górnego Szląska, | 
którzy jednak zasiadali w delegacyi niemiec- | 
kiej. Miejmy nadzieję, że na przyszłym zjeź- ' 
dzie będzie już istniała delegacya polska, w 


której będą zasiadali przedstawiciele z Kró- 
lestwa, Szląska i Galicyi. 

Kongres odbył się w Berlinie i trwał od 
14=g0 do 19-go maja. Każdy mówca przema- 
wiał w swoim własnym (ęzyku, poczem tłó- 
maczono zaraz na wszystkie inne. 

Zaczęto od tego, że każda narodowość zło- 
żyła sprawozdanie o położeniu górników u sie- 
bie. Sprawozdania te pokazały, że  gómicy 
wszędzie są wyzyskiwani i gnębieni, podczas 
gdy cały przemysł na nich spoczywa. Ale 
swoją drogą ileż to rzeczy zdobyłi obcy gór- 
nicy, których my nie mamy! Oto w Anglii 
dzień robeczy wynosi cd 7-iu godzin 80 mi- 
rut do 9-ciu godzin, licząc w tem wjazd i 
wyjazd z kopalni; przy każdej kopalni, zatru- 
dniającej więcej niź 80-stu ludzi, musi być 
przy wadze dla mierzenia węgla wydobytego 
przez górników, . kontroler państwowy, który 
nie dozwala oszukiwać robotników, a płaca 
wynosi 2 rs. 55 kop. do 3 rs. 15 kop. na 
dzień, stosownie do zajęcia! We Francyi zaś 
od 4 lat inspektorowie górniczy wybierani są 
przez górników samych, a nie mianówani przez 
rząd, dlatego muszą uczciwie spełniać swe. za- 
danie. 

Na zjeździe szło głównie o naradzenie się, 
do. czego przedewszystkiem musi zdążać agita- 
cya?  Ucliwalono, że wszyscy górnicy muszą 
domagać się prawa, któreby nie pozwalało pra- 
cować dłużej nad 8 godzin na dzień i za- 
kazu pracy kobiet pod ziemią, gdyż one są do 
tego za słabe i obniżają płacę mężczyznom, da- 
lej postanowiono, że górnicy powinni. się sta- 
rać ograniczyć zbyteczne wydobywanie węgla 
(gdy wybuchnie strejk w jednej kopalni, to w 
drugiej nie należy wydobywać więcej, niż zwy- 
kle) i uznano, że organizacya jest jedyną dro- 
gą polepszenia bytu górników i że wszędzie 
tam, gdzie niema jeszcze organizacyi (jawnych 
lub tajnych), należy takowe zakładać.  Wszy- 
stkie te uchwały obowiązujące są «tla górni- 
ków świata całego i, gdy którzy zastrejkują 
dla przeprowadzenia ich u siebie, inni. obowią- 
zani są im pomagać. 


Górnicy stanowią największą siłę z całego - 


proletaryatu, bo gdy oni zastrejkują, to stanąć 


muszą: wszystkie maszyny, a inni fabrykanci 


sami zmuszą właścicieli kopalni do ustąpienia. 
Tak było w Anglii w roku zeszłym, gdy 300 
tysięcy górników strejkowało przez 16-cie ty= 
godni, aż się dobiło od właścicieli pozosta- 
wienia płacy takiej, jaka była dawniej (wła- 
ściciele chcieli ją obniżyć o ćwieró). 

. Dlatego i nasi górnicy powinni się organi- 
zować, żeby nie pozostawać w tyle za innymi 


i zdobyć sobie to, co inni już mają. A jeżeli 


górnicy z innych krajów zobaczą, że i my cóś 
robimy, wtedy pomogą nam. Tylko trzeba, że- 
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"byśmy im pokazali, sżę iný: oćś możemy zrobić. -O innych faktachr uważał za s*ó%ówić zamilczeć: 
Na zakończenie zjazd swybyziza Komitet;ow -v00 do prześladowań: to MOŻA Zauważyć, że 
którym: zasiada (po! 3+eh przegstwieleti z /każ- | połicya miejscówa już oswdiła się tt'tłas z òb- 
„dej narodowości, „która była obachą 'na zjeż- |-chodem '1-go 'Maja i nie terotyzuje tego ruchu 
„dzie, Kamitetiten będzie: załatwiał: wszystkie |-jak' dawniej: przed każdą fabiyką: stali Szpiele, 
sprawy do przyszłego zjazdy, ktory się odbe- jiton samosi wewnątńy | a fewirowi zapisywali - 
dzie .w, Paryżu zarak. ,Sakrętarzem jego: jest |-nazwiska! nieprzychodzących 7 następnie" skła- 
ob. Pickard, członek; parlamentu. angielskiego, [dali imotizytyć:! MR, SYTT DT. VENTEG: 
F Saa gÓ and 4 stashon „did Aresztowań przód 1-ym Mzjómt, było kikä- 
ZWZ naście. ' =Zawdzięczając. dóńuncfaćyt Kaczórów- 
skiego (zdrajcy), dresztówaio W Bórmana 6-6iu. 
Współtowarzysze” na drugi dzień sprawili mu 
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: ALLELER JE: NE ARZIN LU RZ xh a | 
KRONIKA KRAJOWA. | 
ię Ry He, | 51 „mia |/takie lanie, że juz więcej się nie 'pokazał U 
WARSZAWA. Chociaż. trzeba przyznać, że | Zagórskiego i Ogórkiewicza byłó. kilka 'aresz- 
w tym roku 1-szy, Maj mie przybrał izhpomu- | tów, z Browarnej zabrali Kilku szwów i wie- 
jących rozmiarów i że, Warszawa w tyńw toku łu innych. Wo drukarni Orgielbranda %andar- 
_ dała się wyprzedzić prowincyi, jednak na ogół | mi zrobili ścisłą rewizyę, ale nie nie znalezli. 
świętujących byłw znaezna ilość. 4:większych | 0/W nocy! pizedł ym: Majemi na wiet: To- 
fabryk, którę całkowicie stały, wyliczyć naley: gach ulie była: rożlepiona '/próoklamaćya, przy- 
Norblina (żelaza), Duboltowicza (stolarsk,), Feist. | czem nikogo 'na gorącym uczynku nie schwy- 
(garbarnia). Za to nie było (ani-jednej takiej, | tano: Nie obeszło się bez kontfczhych histo- 
gdzięby, choć kilkunastu: nie brakowało, a w | rd, które sobie robotnicy" ze: śmiechem! oj 0- 
niejednej; całe v oddziały: | były: nieczynńe,: jak | wiadali. Tak np. na rogu ulicy Pańskiej i Zeli 
u .Bormana,, Weszyekiego iowielw innych: zmej; tak mocno była przylepiona  proklamiacya, 
„Mniejszych. zakładówwi warsztatów, jakby. | 20 komisarz policji, ie mogat jej prędko zdra- 
| fabryka złota malarskiego Bergmana i piekari» | pać, a obawiając się, żeby” tóż stojąca”*ktpka 
nia na, Solcu,  świętowało: znaeznie więcej,/ale | robotników jej nie przeczytała, wezi „str ja 
tych i wyliezyć nie sposóbs "Taksamo" obcho: | kamienicy `z- gikawką. © Oblano . nieszczęśliwą 
dziła święto robotnicze: znaczna ilość mularzy, | proslamacyę wodą-i zdarto.- Cała ta procedu- 
szewców, krawców i innych rzomięślników. | ra RE Asy Z ni aA SaBi s" 
- Głos wzywający: do świętowania przedostał dających SIĘ tente TODOMIKÓW. 
się do zamiejskich fabryk i robotnicy nie oka | CZĘSTOCHOWA. Na: pare dni przed:1-szym 
zali sięgłuchymi na to! nawóływanie. AV dwóch rozizucoho u, nas mnóstwo, broszur i prokla= 
-_ eegielniach*Oszera i Openhcima robotnicy na | macyi. Rzeć. można, „nie <byłov iezłowieka w 
| kiltaw'dni' przed qiym Majom wystąpili 2 ża” | Częstochowie, któryby ich; nie widział, lub przy 
daniamiy w w cetielnt Szczęśliwi 'e, gdzie pra- | najmniej nie, słyszał o nich. Wśród: fabrykan= 
caje: przeszło 600, zaczęli się domagać: pod- | tówi policyi było bardzo wielkie zaniepokojenie, 
 wyższenia płacy '06kóp. od *tysiica. , Prze- | które. zmusiło „ich, do przedsięwzięcia śródków. 
—_ strdszony właściciel wezwał dwie sbtnie Kozae | ostrożności. Zaadarmerya rozesłała do tabry= 
ków; ale robotników tonie straszyło,” gdyż tei cyrkularze, nakazujące zawiadamiać'pó= 
ze smiechem powtarzali <«a'.to dobrze, że przy- | licyę 0 „każdem nieporozumieniu z robotnika=. 
jechali, tó: za- nas będą oeste robić, a niy sias | mi, po knajpach snuło się mnóstwa szpielów: 
"_ ćziemty'na konie». 03% 0350 006 WO: i Fabrykanei,ze swej strony też sięstaralo święto- 
i «Do obchodu tego święta PUCIA PYA ‘rży- | wania: przeszkodzić. , Tak w browarze Lamprech- 
lączyła się ogromna przędzalnia! Brigesa 1 Pos: | ta, zatrudniającym koło. 400dudzi, ,80=go kwie- 
- seltácow: osadzie Markach (6 10 wiorst od War- | tuia podwyższono: płacę. a 20 groszy na dniu, ` 
 szawy), zatrudniająca przeszło 4 tysiac robó- | jeden z drobnych przedsiębiorców dał kilkus 


dość rrr Hs 


tników. i Do południa cała fabryka stard beze | nastu pracującym m niego 5 1s. napiwo. - Naj-. 
| czynną, po południw wróciła bardzo niewielka | sprytniej: jednak usrądził sią” Markusfeld; który 


część.” "Nastrój "panował viście świąfoczny, tak | juz w dniu 1-go maja, gdy robotnieyczebrali 
że wezwańa telefonem sotnia kozaków nie miała | się przed fabryką, dywinkami skłonił cieli do 
co rabić, ale swóją drogą została się jeszcze | pójścia dor roboty. ; ROW AKT ECHACZĆ i 
| cały tydzień,» W-tych-że Markach świętowałź | — Pomimo to, świętowano w następujących fa- 
=> cegielnia Goldberga, robótnicy zażądali pod- brykach: 1), u Peltzera w, przędzalni w dniu `- 

— wyższenia płacy: w obpe zwiększonej formy ce- | t-g0 i *2-go maja; 2) u Motta w „przędzalni, > 
giet: Charakterystyczne; zea Wasz. Dniewnik»: 


3) w fabryce worków dżutowyći Hille i Dież 
po 3-ch tygodniach ‘dopiero: zdecydował sig | tricha, 4) w iglarni, 5) w szpagaciarni i 6) w 


fakty 0 Szezęśliwicach i 1o Markah (cegielnie). | sztowano kilkudziesięciu robotników. 


umieścić o:l1-ym: Maju i-podsł zaledwie dwa: | fabryce guzików Gróssmana. 1-g0 mają 4r0- * 


: ZAWIERCIE. — Po marcawem Aièaotitin w 


strejk, znacznie „dłuższy, niź: pierwszy: gdyż 
trwał od 13-go dó.30-go; kwietnia. > Rezultat 
pierwszego był taki; 1) robotnicy otrzymali je- 
dnorazowo 30 tysięcy rs., z+których na każde- 
- go wypadło po 5—T vs. (dwutygodniowa płaca), 
„ 2) zapłatę: za dni strejku:i 3) wreszcie obietnicę 
podwyższenia płacy. akt dliqhie 
Ponieważ płacy nie podwyższano, więc To- 
botnicy postanowili znowu  strejkować. ` 12-go 
zjawiły się ogłoszenia tej treści: «Bracia robo- 
tnicy, jutro rzaeamy tóbotę, aby upomnieć się 
o swoje prawa.» - Wpływ pierwszego udatnega 
„bezrobocia był tak wielki, « iż nazajutrz 13-20 
kwietnia, od samego raná! w fabryce nie było 
ani jednego robotnika. Wpłynęły na b wypraw- 
dzie. w znacznym stopniu specyalne niiejscowe 
„warunki: trzy piąte robotników bowiem: piocho- 
dzi z okolicznych wsi, do których natychmiast 


wyqugii. - Pozostali zachowywali się,< jak 'pod- 


czas pierwszego streiku, spokojnie i poważnie. 


mści 


opiewające, że po. trzech / dniach nieprzyjścia 
do; roboty, na skutek przysługującego jej pra- 
wa, uważa robotników za nienależących już 
«lo składu. pracowników fabryki i że-mieszka- 
jącyćh w. fabrycznych domach będzie wyrzt- 
cać z mieszkań. Wprawdzie robotnicy wiedzieli, 
że; siłą «z "mieszkań: wyrzucać nie wolno, że 
taka, rzęcz sądownie musi być przeprowadzoną, 
zapomnieli. jednak. że każde prawo, szczegól- 
j niej. w stosunku do robotników, może być m 
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nas zniesione przez władze, że zatem właści- 
wie, a'nas nie ma prawa, a panuje bezprawie. 
i O temi vo wielu mnych rżeèzach przexonali 
A się wkrótce. -Kiedy ogłoszenia te nie pomo- 
> giy; przybył gubernator i kazał zwołać: robo- 
tników edia rozmówienia się z nimi. Tutaj za= 
stosował òu specyficznie moskiewski środek, 
jaki został. użyty przez niego podcżas strejku 
Er w. fubryce Fitanera i Gampera w Sieleu, pole- 
4; gajacy na tem, iż robotników, rozmawiających 
| znim, gdy ichnie przekonywały jego- nantowy. 
kazał aresztować, Powiedział: przy tem, iż póki 
stroik trwa, Jon nas żadne podwyższenie płacy 
nie. pozwoli. Zaaresztowanych w powyższy: spo= 
sób było, sokoło dziesięciu. Pozostali" zaczęli 
szemrać, 14 jedem mie możę za wszystkich od- 
powiadać; niech «lepiej « wszystkich -zaaresztują, 


strony mie mogą, rozeszli się sami z okrzykiem: 
<nie, pójdziemy do roboty». . Gubernator wy- 
"jechał <dawszy -polecenie 'jaknajsurowszego po- 
stępowania. Wówczas zaczęły się bohaterskie 


czyny policyi pod wodzą Komiszewskiego, na- 
CEE Ro. SIE 'w powiecie będziń- 


skim, oraz dragonów, przybyłych ż Częstócho- 
- Zawierciu, w połowie kwiethia rozpoczął ssie | 


(nych wydzlano z kraja pó wymierzeniu 
ehłosty, przyczem odstawiano ich w kajda- 


pon rozpoczęcia  strejku się udali, | tembardziej, 


że dobca powoda sprzyjała robotom około upra- ASA i 
maż przyj z”. _częto sprowadzać (świeże siły robocze z dalszych 


Nu. trzeci dzień. fabryka wywiesiła ogłoszenia, 


u widząc, iż niczego spodziewać się już z tej- 


wy. Rozpoczęły się massowe areszty najnie- 
iwińniejszych go «o SPY tego nie dawali 
najmniejszego powodu: Zagranicznych podda- 


mach de granicy priskiej, "Miejscowych wy- 
wdżono] dó miejsc "stałego" zamieszkania. Na 
skutek“ nieokreślonych demtmcyacyi, iż np. z 
tych a tych domów, ktoś wstrzymywał 
„robotników, chcącychiść do fabryki xdo' roboty, 
oddawano „domy, na. „pastwę. żołdactwa, otacza- 
no. wojskiem, uciekających tłuczono kolbami 
karabinów. i. prowadzono: do; aresztu. - Na kry- 
jących się po, laszch, urządzono: formalne obła- 
wy, i. wypędzonych,+/+w ten. sposób otaeżano i 
niemiłosiernie bito. kolbamii nahajkami. 'W are- 
szcio strażnicy „stanowili sąd doraźny, bili wszy- 
stkich bez. wyjątku, za: to, że nie chcą praco- W 
wąć.  Takio barbarzyństwa działy się w'eiąga = 
dwóch tygodni, do „końca kwietnia. Chwyeono 
się wówczas nowego „sposobu, . mianowicie, zà- 


okolic, « Wolbromia, Miechowa: i. innych. To 
ostatecznie złamało wytrwałość -strejkujących, 
30-go. kwieśnia.. roboty. rozpoczęły” się nanówo. 
„> Porozpoczęciu robót, zaczęto: podwyższać pła- 
cę we wszystkich oddziałach. Wysłano:i wy- 
dalono z, fabryki. kilkuset, niektórych bez pra- 
wa wstąpienia do innych fabryk. Kilkunastu 
odsttwieno do' więzienia w Piotrkowie. 
„Robotnicy wykazali nadzwyczajną solidarność 
i wytrwałość, a dlaczego nie osiągnęli swego? 
Bo rząd im stanął na drodze, co zresztą stalo 
przy „każdym „większym, strejku ma miejsce. 
Tylko w. samowładnej. Rosyi. można katować 
spokojnych ludzi, którzy niecheą pracować prz 


danych warunkach. ~; i 


ke 4 

BIALYSTOK. — Na tydzień przed 1-ym ma- 
jem, rozrzuconó u nas w wielkiej ilości bro- 
szurę “majowa. Źnajdowano ją: w fabrykach, 
warsztatach i mieszkaniach robotników. Posta- 
wiło to nanogi całą policyę i żandarmeryę bia- 
łystocką. Policya biegała do fabryk, żądając 


ra WE 


agat 


oddania broszur, strasząc, że nieposłuszni te 
wezwaniu, będą srogo ukarani. Wielu też ro 
botników' zwracało brószury, ale badania ni 
nie wykryły i nikogo dotychczas nie pociągni 

do odpowiedzialności. Broszury wywołały wielo 
gawęd pośród robotników; we wszystkich pra 
wie zakładach przemysłowych, debatówano nad 
kwestyami w broszureć podjętemi. Dô manife 


$ 
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Bodi 


„strejku, fabrykant zgodził się na żądania robo- 


czas zupełnie zdala od ruchu robotniczego so- 


„staną do wiadomości wszystkich polskich robo- 


_garbarnie prowadzone są przez przedsiębiorców | 


telis, którzy jednak mają zupelnie osóbną mó- 
aś składają się, oprócz kowali, maszynistów etc., 


'w swym fachu, z którą właściciele: muszą się | 


na rok. przyszły „w, liczniejszem towarzystwie 


e” ROBOTNIK. 


ściwie zaprzestania pracy dodatkowej od godzi- 
ny 7do.10 wieczór. P. Rosenblat za te 3 go- 
dziny dopłacał 30 kop. tygodniowo do 2.70 kop. 
zwykłej. płacy, za. 13-godzinny dzień roboczy; 
płacił więc, za, nadetatowe godziny dwa razy 
taniej, niz za godziny etatowe. Po kilku dniach 


tników. P. Rosenblat w czasie strejku przeklinał 
głośno te książeczki, które według jego zdania, 
przywiodły do zmniejszenia jego zysków. 


RADOM, miasto posiadające 20 kilka tysięcy 
mieszkańców, dość ożywiony. ruch przemysło- 
wy (4 browary, 4 garbarnie, warsztaty kolei 
fwangrodzko-Dąbr., fabryki: szczotek, przetwo- 
rów owocowych, zapałek), trzyma się dótych- 


eyalistycznego. Choć polscy robotnicy kilka- 
krotnie już obchodzili międzynarodowe święto 
majowe, w Radomiu cicho: byłó i głucho, i fa- 
brykanci spokojnie wyzyskiwali swych najemni- 
ków różnymi sposobami, które zasługują na opu- 
błikowanie i przy innej sposobności podane 'zo- 


tników. Dopiero w roku bieżącym dali począ- 
tek dzielni garbarze. O: 
W mieście naszem od niepamiętnych czasów 


niemeów, ludzi cieszących się poważanień rą- 
doniskiego «towarzystwa», «szanownych obywa- 


ralność względem swych robotników. Robotnicy 


a dwóch kategoryi: czeładzi wyspecywizowanej 


liezyć, i z niefachówych wyrobników, rekrutt. 
jących się z mieszkańców przedmieścia i oko- 
icznych wsi,” którymi panowie pomiatają mà- 
teryałnie i moralnie bez żadnej ceremonii; 

„Tym razem obchód święta majowego ogrini- 
czył się tylko czeladzią fachową 23-ch garbar: 


ni: T. Karscha, Froehlicha: i Wickenhagen, cze- 
ladź z 4-ej,  L. Karscha, nie mogła. przyjąć udzia- 
łu, (bo. została poprzednio wysłana do: lasu dla 
dozorowania zbiorą kory, dębowej i delegoważ 
na do wypłat. Trzy wymienione garbarnie stały 
do południa, od, południa udało się puścić xje+ 
dna z nich, w, ruch, z udziałem, niefachowców. 
Świętujący udali się, za miasto, gdzie urządzili 
sobię wesołą majówkę, trwającą cały. dzień. 
Pito — nie za dużo — śpiewano i obiecano sobie 


zaśpiewać: » Precz z tyranami!. precz z zdrajcami! 
„ A jest skad w Radomiu. to grono powiększyć. | 


Obchód tegoroczny też należy uważać jedynie 


za pierwszy przebłysk, działalności socyalisty- 


cznej w, Radomiu. ; Rośnie, falą. soeyalistyczna 
w n szej Polsce, przenika jej ciąło nawskróś, 
wlewa się, jak. widzicie, „do; takich zakątków, 


gdzie „się jej nikt nie, śmiał: spodziewać: 


„wieczór: 


JEZIORNA (papiernia). I w naszymi /dotych- 
czas cichym zakątku budzi się wśród pracują- 
cych chęówywalczenia sobie znośniejszego istnie- 
nia, chęć obrony przeciwko nieludzkiemu wy- 
żyskowi: naszych | cchlebodawców».  1-gó maja 
robotnicy: praeowali. tylko dlatego, że wprzed- 
dzień obiecano im skrócić dzień! roboczy o je- 
dną godzinę; cieśle zaś i stolarze wliczbieę 30-tu, 
wystąpili, domagając się podwyższenia zatobku, 
co też otrzymali. „Następnie. w Maju z powo- 
du opóźnienia wypłaty przyszło do zaburzeń 
w fabryce. 

DĄBROWA GÓRNICZA. Przed 1-ym jeszcze 
Maja wybuchły: ù: nas /strejki wśród” robotni- 
ków fabryki żelaznej Fitznera i Gampera w Siel- 
cach, w przędzalni: Dithła i w kopalni. «Michał» 
Czeladzkiego Towarzystwa. "Pierwszy znich za- 
kończył się nieszczęśliwie +2 powodu nacisku 
władzy i sprowadzonych "przez fabrykantów ko- 
zaków,/W drugim wypadku zwyciężyli robotni- 


.ey, gdyżp: Diethel podniósł płacę za 13-tą nad- 


etatową godzinę. © W'kopalni też Towarzystwo 
podwyższyło zarobek górników o 1—2 kóp: od 
wozu. $trejki. te i masówe rozpowszechnienie 


„broszur socyalistycznych, zaniepokoiło na seryo 


władzę b fabrykantów: Sprowadzóno więć woj- 
sko, wysłano szpićlów, tak że okolica cała: wy- 


'głądała jakby wstanie oblężenia. Wydano su- 
+owy: rozkaz, zabraniający wszelkich zgroma- 


dzeń i wychodzenia na ulicę po godzinie 9-ej 
Kożacy, spojeniu przez fabrykantów, 
szukali zaczepki, okładali nahajkami najspokoj- 
niejszych ludzi; i w ogółe postępowali jak w za 
wojowanynykraju. > Kstęża przed 1sym Majem 
wygłasza kazania przeciwkósocyalizniowi. Dzięz 
kiżtym środkom, Jy: Maj nie udał się wcale. 
Swiętowała tylko/ połowa robotników w fabryce 
Brauńsztojna. W'Hneie Bankowej (pracuje tam 
przeszło ð tys. zobotaików), gdy robotnicy groz- 
ną przyjęli postawę, obiecano podwyżkę, tym 
sposobeńi zażeanano burze, lecz pó ł-ym Maju 
pbieoankę -cofnięto. Wstrętnenr było w tym 
czńisie zachowanie się rządu i fabrykantów: Fa- 
brykanci liżali łapę rządowi prosząc o pomoc, 
a rząd: wysłał rozbestwione żółdactwo i p. gu- 
bernator' stanowczo się sprzeciwiał: ulżeniu losu 
robotników. Ciekawym w tym wzgłędzie jest 
dokument, «który tu załączamy” bez żadnych 
zmian. Jest<to; okólnik gubernatora, rozlepiony 
w Siełcu i Sosńoweach: w czasie strejków. 

| «Wobec ogólnej strejki robotników w zamiarze bez- 
robocia na: fabryce Fitznera i Gampera w Sielcach, 
jak. również, byłej, wciągu 2-ch dni strejki na Kopalni 
«Michał» Czeladzkiego Stowarzyszenia, uznaję za ko- 


nieczńe. uprzedzić. wszystkich strejkujących, że samc- 


wólne pozostawienie przez nich robót, wcześniej okre- 
ślonego przez” fabryczną ustawę '2-ch' tygodniowego 
terminu , sciąga, na. winnych według/ $ 1308; kodeksu 
karnego stosownie - $ę -stopnia winy, odpowiedzialność 
sądową i areszt od 3 tygodni do 3 miesięcy i więzie- 


uie VAS miesięcy |do'1 roku i 4 miesięcy, jeżeli przy Ț 


ra 
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tem poczynione przez nich przestępstwa nig należą do 
kategoryi ciężkie. “59 © bok A „SAWA, 
Niechcąc 1ie' mają 


ci len Maja wagę, tem usilniej si, goręcej się 
araja by. obchod „wypadł i jaknajświetniej: SĄ 2 


l prawa środkami nadzyycz 
nemi zmuszać robotników “do powrócenia do pozósta: 
wionych przez nich robót i zostawiając to osobistemu 
ie aznania ja żądam gd nich: BRIRS FiK NDBLU,, 
1) ażdby oni- nie gromadzili sie zbiorowo i massami: 
na ulicach, płacach i bądź gdziekolwiek;wcni 2007 0bs 
2) ażeby nikt, z robotników po, godzinie 9, wieczór, 
oprócz” obowiążanych “io tego warunkami robót na fa- 
brýkacho kopalniach nie wychodzili ze swego mieszkania. 
- Nie spełnienie tego przeź robotników! a również! do- 
puszczenie się przez nich, gwałtów, nad ;temi, którzy pra- 
gną pózostać wiernemi ogólnemu/porządkowi: zmusimwią, 
do poskrómnienia ich według 1350 $ II (Foma, wydan, 
ne. 1892 FORA Git wójąki 101 OUDDOSNTNIEGA 
Niezależnie od tego ogła sza m, żę nie- 
tylko nie dopuszezę do pod wyższenią 
płacy bintującym się, albo wogóle do 
polepszenia bytu strejktjęcym'ze strö” 
ny zarządu kopalń i fabryk, ale nawet 
nie,pozwelę do przystąpienia rozpatty-! 
wania przedstawionych "przez nieh żąt. 
dań, aż do zupełnego stłumi eniabuntud 
dobrow.olnego-poyrócenią robotników:do, 
opuszćzonych przez nich zajęć; pe tnni 


Gubernator Piotrkowski, Rzęczywisy radca stanu Miller.» 
WARSZAWA, ur Wonoc; z.:20-go ma 27-my' 'Maja reż 


sztowano Brzezińskiego. (literata), , Hutkowskiego: (ogto-; 
dnika), Mańczkowskiego (studenta), Janickiego: i NNG, 
Smdletfiee. Odbyły się też w tę noc liczne rewizyć 
W tych dniach -aresztowano” też (kilkunastu studentów 
rosjan, i; kilku grazinów. (D VERSTO SIN 
Z:ROSYF donoszą, *26 w /podząśkii Aleja laty GN 
sce W: Wielu, miastach „liczne: areszty: o W. 'jedtym PED 
tershurgu aresztowano. górą 100 osobę, Przy tych 'are=: 
sztach zabtano dwie drukarnie, SRA jw Petersbi 


innym, cząsię „rozwiązanoby zgromadzenie. "Tylko we 
Lwowie. dzięki wyzywającćj, postawie „policyi przyszło 
do starcia pomiędzy, nią a robotnikami, z powodu czego 
teraz w sądzie, aną być „wytoczonym proces o gwałty 
publiczne. - : ALA W nonnii ENIRA 

- Przejdźmy do opisania obchodu w pojedyńczych miej- 
seawoświaeli kraju., We'Tarowie* bezrobocie było pra- 
(wie ególne. "Tysiące rabotiiików zaległy podwórze ke l 
szowe i rynek,  Przebieg-zgromedzenia był bardzo bu- 


rzliwy, gdyż policyą nie mogąc rozwiązać s ja, sta- 
ała się Rd astępoa fapa p la yi bir ę. ieys A È 
też do bójki, policyę rozpędzono i odbito aresztowanych, "PRE, 
aż „wojsko, rozproszyło, śłuny; Wieczorem maldifestn oo 
jący trządziłi wycieczkę, za miasto. Przy, powrocie 
Fpótkała ich poiicya, | zabrańiała  śpięwania Czerwonego Ț f 
Fztancara, płazowała szablami, by wstrzymać pochód, - 
w końęą wojsko, zagrodziło drogę i gdyby.nie stanow- ' 
cze przemówienie jednego, z obecnych, skończyłaby sią 
ją, gdyż żołnierzom 'kezano, już ; 


| wydóczka krwawą bój 
nabijać: karabiny. *Łecz pò przemówieniu: wojsko roz- 
Wattov szeregi: i robośńtiey przeszli” wążką kolumną do 
hiasta. „Pierwszy, raz we Lwowie w święcie majdwemn 
prividi udział robotnicy pracujący , w. warsztatach Ko- 
ei agistwowych, Na drugi „dzień. wydalono: 184 póź © 
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powszechnego, głosowania.: przyi-wybo 
1 ć A gie i mentu 1 zniesienia stan 
ru, nadał GC OE nie ogromnego Stracha. wśród sfer | |?odobne rezolucye przy 

„ „tel wych w Stanisławowie, F 
„Ju pod Krako 
„przy „budowie: kol 
"dzień 1-g9o Maj 
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„ Tylko w; iate 5 
Gi nie dopuścili 
róboty do 15.90: 


$ ści wywarła wrażenie. . Swięto j 
(dnak majowe "nie przybrało w tym roku Wielkich Foz- ; 
miarów. Ruch socyalistyczny: jest tutaj jeszcze bardzo 
słabym, „ a wpływ. księży i groźby” fabrykańtów jeszcze y 
zbyt wielkie mają znaczenie, W niektórych na 
miejscowościach, księża na spowiedzi zabrani 
sGazetę Robotniczą», podburzają żony prze 
„żom, gdy ci się socyalistycznemi. zasadami | 


coraz się świetniej w Galieyi obchodzi. Pomimo rze 
sZKólna każdym raka przeż iati biiźżuńzyę GH WA! 
N Aag en tg? RRC 

dą worsz bardziej siłą, g którąj wszyscy sięsliezyć niy> 
szą.” W GaN A Boa Diaa całój, „robotnicy. pozę, 
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- lawieai wą praw politycznych, dla tego też 1-szy aj | Teroryzm zaś fabrykantów w wielu miejsca e 
jest dla miob jedyną: spycwoiródią'laxakik GW sły | przeszkodzie robotnikom w AN oa dw niu się, 
3. solidarności de przedstawienia swych żądań. Tem | zunie się, przeszkody te należy uważać tylko z 

„więcej PASIE do „gocyaliści „przywiązują: doi uro»! sowe, lecz teraz mają one swe znaczenie i, jak 
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czyliśmy, sprowadziły one udział robotników poznań- 
skich i szląskich w święcie międzynarodowem do bar- 
dzo nieznacznych rozmiarów. 


Krotoszynie odbyły się zebrania wieczorne l-go Maja, 
na których przyjmowano uchwały o 8-mio godzinnym 
dniu. roboczym. W Berlinie, znaczna ilość polaków 
przyjmowała udział w porannych zebraniach zawodo- 
wych, wieczorem zaś zebrano się na wiec publiczny, 
lecz policya, korzystając z pewnych formalności, nie 
pozwoliła na przemówienia, odbyła się więc tylko 
zabawa, podczas której odczytano pozdrowienie telegra- 
ficzne od socyalistów polskich w Paryżu i bulgarskich 
towarzyszy z Tyrnowy. W Riksdorfie i ceglarniach 
w Birkenwerder miały miejsce też zgromadzenia robo- 
tników polaków, na których przyjęto rezolucye, wzy- 
wające do walki o 8-mio godzinny dzień roboczy. 


KRONIKA ZAGRANICZNA. 
—0— 

Anglia. W Anglii dotychczas odbywały się 
demonstracye na korzyść dnia 8-mio godzin- 
nego nie 1-go Maja, ale w niedzielę, po niem 
następującą. W tym roku większość robotni- 
ków postanowiła też przenieść demonstracyę 
na niedzielę. Najsilniejsza jednak organizacya 
«Socyaldemokratyczna Federacya» zastosowała 
się do uchwały przyjętej na kongresie w Zu- 
rychu i urządziła obchód w dzień 1-go Maja. 
Zebrało się w Hajde Parku do 12-tu tysięcy 
robotników, gdzie jednogłośnie uchwalono na- 
stępującą rezolucyę. 

„Zgromadzenie posyła serdeczne pozdrowienie robo- 
„tnikom, demonstrującym na świecie całym dnia 1-go 
„maja, dla. ponownego stwierdzenia solidarności prole- 
„taryatu, i wzywa ich, by nie zaniedbywali 'żadnych 
„Środków wyzwolenia się z pod niewoli najmu oraz 
„międzynarodowego zorganizowania produkcyi, w któ- 
„rem wszystkie narzędzia pracy będą posiadane i kon- 
„trolowane przez ludność całą». 

Dopiero 6-go Maja w niedzielę, różne orga- 
nizacye socyalistyczne urządziły wspaniałą ma- 
sową demonstracyę. Z muzyką na czele prze- 
ciągały przez Londyn różne towarzystwa ro- 
botnicze do parku, gdzie ustawione były 12-ie 
wozów, służących za mównicę. Jeden z wo- 
zów był międzynarodowym, przy którym sta- 
nęli strejkujący, teraz , bambusiarze polscy i li- 
tewscy,  witano ich bardzo serdecznie i prze- 
wodniczący wspomniał o nich w swej mowie. 
O godzinie 5-ej dano znak trąbami i przy wszy- 
stkich wozach nastąpiło głosowanie nad 'rezo- 


` lucyanmi: 


1) „Zgromadzenie uznaje, że międzynarodowe usta- 
„nowienie $ godzinnego dnia roboczego jest najbardziej 
„skutecznym środkiem przyspieszenia ostatecznego Wy- 
„awolenia klasy robotniczej i domaga się od rządów 
„wszystkich państw: prawnego ustanowienia pracy 8- 
„godzinnej ». 

2) „Zważywszy, że klasa robotniczą może wyzwolić 
„się ekonomicznie i społecznie. tylko przez ujęcie w swe 
„dłonie maszyneryi państwowej, posiadanej, obecnie 


burżuazyę, i iss 3 yw 10 ft 


| 


i 


„Zważywszy, że w Anglii dziś jeszcze dziesiątki 
„tysięcy robotników i wszystkie robotnice nie mogą 


| „głosować i wywierać wpływ na życie polityczne, 
W Poznaniu, Ostrowiu, Inowrocławiu, Gnieźnie i  ” k 


„Dzisiejsze zgromadzenie masowe robotnicze wyl'0- 
„wiada się za zaprowadzeniem powszechnego głosowi- 
„nią i, zobowiązuje się użyć: wszelkich środków dla 
„zdobycia takowego». 

Na tem olbrzymiem zgromadzeniu było około 
400. tysięcy. robotników. Na prowińeyi odbyły 
się też dnia tego (6-g0 Maja) liczne demonstra- 
cye, mniej okazałe, rozumie się, niż w Lon- 
dynie. Dzięń 1-g0 Maja swięcono tylko. w je- 


dnem z przedmieści Londynu i w Southampton. 


Austrya. W Austryi, jak to wskazaliśmy w 
innem. miejscu, dziąki wciąż się zaostrzającej 
walce pomiędzy świadomym swych celów pro- 
letaryatem a rządem i klasami uprzywilejowa:= 
nemi; Święto majowe bywa obchodzonem zwy- ' 
kle bardzo uroczyście. W tym roku też udało 
się ono świetnie. W Wiedniu według zwycza- 
ju rano robotnicy w liczbie 50—60 tysięcy, 
zgromadzili się na publiczne zebrania w ró- 
znych miejscach, poczem przez ulice miasta, 
z góry oznaczone, uczestnicy pociągnęli w zwar- 
tych szeregach, szykując się w Praterze (naj- 
paradniejszej części Wiednia) w jeden olbrzy- 
mi orszak,  istae morze ludzi, pośród którego 
poważnie powiewały chorągwie różnych towa- 
rzystw robotniczych. W Pradze, pomimo teroru 
policyi, która korzysta z nadzwyczajnych praw 
nadanych jej przy wprowadzeniu tam stanu 
oblężenia, do 40,000. ludzi zebrało się za mia- 
stem by uczcić dzień. 1-go Maja. W Brnie pò- 
rzuciło: robotę do 30 tys. robotników. Zebra- 
nie odbyło się pod gołem niebem, gdyż w mie- 
ście nie było sali, któraby mogła zmieścić tylu 
uczęstników.. W. wielu też innych miejscowo- 
ściach, odbyły się w dzień ten manifestacye, 
świadczące, że duch solidarności . robotniczej 
się wzmaga i porusza lud roboczy w najcich- 
szych nawet zakątkach. Wszędzie zgromadze- 
nia i pochody: odbyły się spokojnie. W Gratzu 
tylko policya, chcąc wyrwać z rąk manifestu- 
jących sztandar. czerwony, wywołała bójkę, 
podeżas której raniono sporą liczbę osób i za» 
rządzono liczne. areszta. ioi 


Na wszystkich zebraniach w Austryl,w dniu. 
tym uchwalono jednobrzmiącą rezolucyę wy- 
magającą: 1) 8-godzinnego dnia roboczego, 2) 
powszechnego głosowania, 3) swobody prasy i 
4) swobody związków. 


Niemcy. W tym roku po raz pierwszy Niem- 
cy obchodziły dzień 1-go Maja, a nie następna 
o niem niedzielę, jak to było poprzednio. 
Kandi został ułożonym plan obchodu dla 
całych Niemiec.. W 48-iu miastach uchwalono 
wstrzymać się od roboty, “w innych zaś mia- 
stach miano* obehodzić dzień 1-go Maja na że- 


Nr. 1 


braniach wieczornych, po pracy. „W wielu mia- 
stach odbyło się po kilkanaście zgromadzeń, 
(w Berlinie naprzykład 24, w Lipsku=-18, w 
Szczecinie—5 i t,d). W najgłuchszych nawet 
mieścinach, z ludnością niekiedy przeważnie 
rolniczą, urządzano w niedzielę po l-ym maju 
zebrania i zabawy, nieraz pod gołem niebem. 
Spokój wszędzie panował wzorowy. 


Francya. W Paryżu odbyło się kilka zebrań, 
na których było do 20-tu tysięcy zgromadzo- 
nych. Jak w przeszłych latach, tak i teraz 
posłano deputacye do- parlamentu dla przed- 
stawienia żądań robotniczych. :: Wymagano 8- 
godzinnego dnia, ustanowienia prawnego mi- 
nimalnej płacy i zniesienia pośrednictwa przy 
najmie robotuików.' W. większych ogniskach 
przemysłowych na prowincyj, jak w Marsylii, 
Bordo i innych, robotnicy wstrzymali się w 
dniu 1-go maja od pracy, jak też i górnicy 
w. Pas de Calais, „W niektórych drobniejszych 
miastach świętowała ludność cała. .. Wszędzie 
do rad miejskich (wybieranych przez ludność) 
wysyłano delegacye, przedstawiające żądania 
robotników. Spokój w tym roku nigdzie nie 
był zamąconym. Wogóle tegóroczna manife- 
stacyw majowa, według uznania nawet' pism 
burżuszyjnych, lepiej się od lat poprzednich 
powiodła. 


Belgia. W Belgii, gdzie próletaryat już wiele 
zwycięzkich stoczył bojów, manifestacya 1-go 
mają okazałe przybrała rozmiary, , Rębotnicy 
porzucili robotę w znacznej części kraju; we 
“wszystkich miastach świetne urządzono pocho- 
dy i demonstracye. W Brukselli w pochodzie 
takim przyjęło udział do 100 tysięcy ludzi, 
którzy we wzorowym porządku „przeciągnęli 
przez ONGD" mim LZY RGYY UW. 


Włochy. Rząd w tym roku, nastraszóny Wl 
padkami w. Sycylii, awielkie zarządził, przygo=; 


towania na l-szy mej. Lecz robotnicy. tych 
przygotowań się nie ułękli i wszędzie prawie 
uroczystość majowa ]rzeszia nadzwyczaj oży- 
wienie. W:Rzymie, Pizie, Fłorencyi,, Medyola- 
nie, Parmie i wielu innych miastach, roboty 
w fabrykach i warsztatach były zupełnie wstrzy- 
mane; w niektórych miastach (były, nawet) zam- 
knięte magazyny i ruch, tramwajowy  przer- 
wany. Odbyły się w całym skraju „liczne zgro- 
madzenia, żądając, poprawy losu, klasy robo- 
tniczej i piętnujące postępowanie wobec niej 
rządu, Jest-to doskonała odpowiedź. na bar- 
barzyńskie stłumienie ruchu robotniczego w 
Svev!ii. IBNTJYJENHSYJ 
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W. innych „krajseh jako to, av- Szwajcaryi, 
Szwecyi, Hiszpanii,. Portugalii i Rumunii, swię- 
towano też uroczyście i licznie dzień 1-go 
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maja. Nawet Bulgarya; kraj tak niedawno je- 
szcze z ciężkiej niewoli tureckiej i czynówn- 


ków. rosyjskich uwolniony, zamanifestowałaswą 
solidarność zrobotnikami całego świata. W wie- 
lu mieścinach (miasta wtym kraji nie są li- 
cznę i ludne) obchodzono dzień, ten. świąto- 
cznię, W niektórych z nich. zebranych było 
po kilka tysięcy, jak naprzykłąd w Szumli. 
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Widzimy więc, że l-szy maj z rokiem każ- 
dym, coraz większe wśród mas pracujących 
znajduje uznanie, coraz bardziej staje się swię- 
tem i demonstracyą rzeczywiście międzynaro- 
dową. W tym roku Anglia i Niemcy, któro 
dotychczas odkładały demonstracyę na pierw- 
szą niedzielę w máju, uznały konieczność świę- 
towania razeni z proletaryatem całego świate. 
Rządy i burżnazya przekonały się, że wszelkie 
przeszkody i tamy stawiane rozwojowi teg» — 
ruchu są daremnemi, że manifestujący robo- 
tnicy zachow ją zawsze powagę, odpowiednią 
uroczystej chwili, i spokój się zamąca tylk» 
wtedy, gdy policya i władza wywołują zabu- 
rzenia swem wystąpieniem. Spokój ten, cechu- 
jący ludzi. pewnych siebie: 1 zwycięstwa swej 
sprawy, nickiedy przyjmowano za spokój mar- 
twoty i pokory, gazety bowiem burżuazyjno 
skwapliwie roznosiły wieści, że l-szy maj tam 
a tam przeszecł sookojnie, co można było ro- 
zamieć i w ten sposób, że demonstracyi ma- 
jowej w ten dzień nie było. U nas w legal- 
nych// piśmiaeh, pi dlegających 'babarzyńskiej | 
cenzurze carskich urzędników, bojących 'się, 74 ng 
by prawda na wierzch nie wypłynęła, music- 
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kojnym» 1:ym maju. Wiecie teraz, że to nie — 
prawda. Miljony robotników, podających so- 
bie; dłonie po nad; głowami tyranów do bra- t 
terskiego uścisku, dostatecznym są dowodem, że 
Gdy: się ruszy lud roboczy, a 
Nie zamilknie jego głos, PNS +58 


A głos ten zaczyna dochodzić i z takich 
miejsc, które dotychczas zawsze milczały. Jak 
u nas, tak i zagranicą w roku tym stanęły 
do szeregów rewolucyjnych ciche zakątki, gdzie s: 
oporu wyzyskowi, jeszcze nie stawiano. Fala 
socyalistyczna z większych ognisk przemysł- 
wych — łudnych miast — zaczyna się przele- Sc. 
wać do wsi i miasteczek małych. ©. „AA 
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+ Aak haprzykiad widzimy, że'w Anglii i Auśtryi 


) prowadzić „zmiany obecnych porządków, g gazie | 


„dobijają i w dzień, l-ego maja, gdy: swą po'i 


| stawą i liczbą uszanowanie, swym, przeciwni- į Władka” jest szpilem, go ku przestrodze to- 
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Zauważyć jeszcze; należy, że wW niektórych 
krajach. oprócz ogólno-robotniczego wymagania fio 
8-godzinnej: pracy, „stawiano į teżi inne żądania. 


_ robotnicy wymag ają” wprowadzenia owszedhi | 
niego głosowania, t. j. chcą, wybiefając swych 
posłów do parlamentów, wywierać wpływ na 
rządy, Które dotychczas na swoją kórżyść spia- 
wowały klasy uprzywilejowane. Wszędzie, gdzie ' 
robotnicy do świadomości. swego położenia dor I 

A chodzą, starają się. otrzymać w, swe ręcę, wga- . 

dzo, by. ustanowić prawa, jakie odpowiadają - 
interesom pracujących, i w ten, sposób prze- 


„wyzysk i krzywda są prawem na święcie, 4, | 
< „Dlatego to robotnicy, w, krająch gdzie, SĄ „onii 4 
| pozbawieni pray „politycznych tak się 09 nip 


kom. nakazują, stawią polityczne wymąganik | 
na równi, z żądaniami 8-godzinnego GRZA „10 
boczęgo. | 
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„kalendarz Robotniczy ' na 94 rok (w. LW). 
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'9). Manifest Wyd Mnike- i E i zels 
40) Od utopii do nauki, Engels; i 
11). W obronie prawdy, Liebkrechta. 
kasi Wiedza, to potęga, ©» 

18). Historya: ruchii rewolucyjnego w FRosyi. 

"Thun'a. | 
4 )., Zmiany ekonomiczne. i „rozwój myśli $o- 
*_ cyalistycznej, Schippla. 
15). Program robotników, Lassala, 


PRZEDŚWIT» (Lótdyn), GAZETA ROBOT- 


NICZA» (Berlin): NAPRZÓD» (Kraków j, NOWY ROBOTNIK» (Liw ów). 


